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KRONIKA.
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

Kraków, 4 stycznia.
O seminarium polskie w Cieszynie. Polski 

Związek Niewiast katolickich w Kradowią wy­
siał do Wiednia gorący protest w sprawie prze 
niesienia seminarjum polskiego z Cieszyna — 
Depeszy wysiana do prezesa koła polskiego w 
Wiedniu kr Wojciecha Dz-eduszyckiego, miała 
następujące brzmienie:

Do licznych protestów dołączamy uanze 
gorące prośby by w imię honoru narodowego 
kolo Polskie poczyniło najenergiczniejsze krok' 
celem ustalenia semiuarjum ucisk w Cieszynie.

Depesza do prezydenta ministrów bar. Gan 
tscha, w tlómaezeniu z niemieckiego brzmi:

W  im.ę sprawiedliwości gorąco prosimy 
o niezwłoczne zdecydowanie sprawy pozo 
stawienia polskiego seminarjum w Cier-zy 
nie.
Z sali koncertw ci. T illj Keeneu, które’ 

koncert zapowiedziany na piątek w sali „Soko­
la" -wywołał znaczne zainteresowanie, jest naj 
bardziej egzotycznem zjawiskiem wśród śpiewa 
czek estradowych, urodziła się bowiem ua wy­
spie Jawrie. W muzyce kształciła się w Holan 
dyi, poświęcając się zrazu grze fortepianowej, 
w którą również doprowadziła do artyzmu 
Dopiero w 19 roku życia rozpoczęła kształcić 
głos, dzisiaj nazwisko jej jest znane w całej Eu 
ropie. Podróże jej artystyczne po Niemczech, 
Anglii i Francyi były nieprzerwanym szeregiem 
tryumfów. Mimo rozległego bardzo repertoaru, 
obejmującego zarówno dzieła dawniejszych kom 
pozytorćw, jak najnowszych Hugona W olfa i 
R  Straussa, Tilly Koeuen umie się wczuć we 
wszystkie odtwarzane dzieła i w wykonaniu ich 
utrafić wyraz właściwy. Koncert więc piątko 
wy zapowiada się nader zajmująco.

W iec urzędników. Obrady urzędników to 
czyly oię -wczoraj w dalszym ciągu w sali Rady 
powiatowej pod przewodnictwem prezesa korni 
tetu prof. dra Leopolda Jaworskiego. Po zaga­
jeniu obrad przez przewodniczącego, dr, Patkie 
wicz złożył sprawozdanie z delegacji urzędników 
do Wiednia w sprawach urzędniczych zaznacza 
jąc, że namiestnik Galicyi dokładnie poinformo 
wał bar. Gautscha o ciężkiem położeniu urzędni 
kow. Również Koło polskie jest życzliwie uspo 
sobione dla sprawy urzędniczej, tylko trudność 
obecnego położenia przeszkadza parlamentarne 
mu załatwieniu podwyższenia dodatku aktywal 
nego. Również minister, skarb u powoływał się 
na trudności budżetowe.

Sprawozdanie powyższe przyjęto do wiado­
mości woczem nastąpiły sprawozdania o wnios 
kach zgłoszonych na poprzednich posiedze­
niach. Sprawozdania przedkładali pp.: dr. Lie 
bermann o wniosku p. Willera co do budowy ta 
nieb mieszkań; Skąpski o założeniu związku po 
słów urzędników w Radzie państwa; radca Gro 
dyń&ki o wniosku p. Zaleskiego co do otwarcia 
giam- y wschodniej dla dowozu bydła.

Wniosek o zniesienie tajnej kwalifikacyi, 
;ak również poprzednie wnioski przyjęto i u- 
cbwalono.

Dr. Ptitkieuicz uzasadniał wmosek o konie 
czności zorganizowania się urzędników w „Ogól 
ny Związek uizęduików publicznych królestwa 
Galicji z Wielkiem księstwem Krakowshiem", 
z siedzibą we Lwowie.

W  dyskusji po przemówieniu ‘ kilku mów 
eów, większość oświadczyła się za decentraliza

cją i utworzeniem grup miejscowych z pewnem 
prawami samorządu i za nadaniem Związkowi 
charakteru wzajemnej pomocy.

Tow. opieki nad młodzieżą szkolną urządza 
szereg pogadanek dla rodziców i wychowawców 
z dziedziny wychowania, bygieny, pedagogji i 
psychologjł młodzieży. W styczniu wygłoszą po 
gadanki w auli I szkoły realnej dnia 8 bm. rad 
ca T. Sołtysik, dnia 15 dr. Jozef bogdanik, dnia 
22 p. J. Strokowa, dnia 29 prof. O. Bujwid

Na naukę konwersacji języka niemieckiego 
zapisywać się jeszom można w biurze Towarzy 
stwa (Szpitalna 7, I p.) w godzinach między 12 
a 2 w południe.

Jasełka w sali „pud Gwiazdą" na ul. Toma 
sza odegrane będa dzisiaj o godzinie 4 po połu 
dniu

"W yśeigi konne w Krakowie rozpoczną się 
w tym roku 17 czerwca i .trwać będą pięć dni. 
Z tego przypadną trzv dni na gonitwy Towa 
rzystwa Międzynarodowego, a dwa na gonitwy 
Klubu jazdy panów
\ Opłatek w ,/Kole mieszczański em“ odbę­
dzie się w lokaiu Kola (przy ulicy Mikclaj- 
sk'ej) w sobotę o godzinie 11 przed południem.

Nieład w miejsk. kasie oszczędności. Otrzy 
mujemy z miasta następująco zażalenie: „Od
dwóch dni odbywam pie.grzymki do miejskiej 
kasy Oszczędności po odbiór noworocznego pro 
centu od wkładek na książeczki tejże kasy co 
dziennie jednak, z powodu natłoku publiczności 
i zamykania kasy o godz. lszej wraz z mnóst 
went osób doczekać sie nie mogę wypłaty. Wido 
czmo zatem personal w kasie jest niewystarcza 
jący lub też panowie urzędnicy funkcjonują 
zbyt flegmatyczniei W każdym wszakże razie 
jestto nieład w instytucji finansowej, posiadają 
cej liczną klientelę, bo cóż ma uczynić wierzyciel 
kasy, jeśli mu na terminowej wypłacie należne 
go procentu zależy.

Składki: W administracji naszego dzienni 
ka złożyli: Na zakład p. Żurowskiej: N. N. z 
Sułkowic 8 koron.

Na głodnych warszawian zamiast życzeń 
noworocznych pp. Stan. Łysakowscy 2 kor , dr. 
Piotr Kosman z Łatcra 6 kr. Na ten sam cel 
Tow. „Ojczyzna" z Bochni, zebrane ze składek 
na wspólnym opłatku 9 kor.

Dla Koziarskiej: Ks. A. Wnleuta z Grzy 
malowa 2 ker., p. Anna Kwiecińska 2 kor., N. 
N 2 kor., N N. 60 hal. p. Kwapiński 40 hal Jan 
Króżel z Tarnopola 2 kor. i ..in«raaqp»

Z Roni.
Z Moskwy .

Londyn 4 stycznia. (TeL WŁ) „Standard" 
donosi, że w Moskwie leży w szpitalach przeszło 
20*000 ranny c j u . Podczas pożaruw spaliło się 570 
osób.

Londyn 4 stycznia (Teł WL) „Standard" 
donosi z Petersburga, że przybyli tam inspekte 
rowie kolejowi z Moskwy donoszą o olbrzymich 
stratach na kolejach skutkiem bezrobocia i usz 
kodzeń toru. Straty kolei moskiewskich wyno 
sza do 75 miljonów rubli. Tor kolejowy w po 
bliżu Moskwry — według ich opowiadań — jest 
literalnie tmDami zaścielony.

Berlin 4 stycznia (Tel. Wł.) Z Petersbur­
ga donoszą, że w Moskwie wielkie wrażenie wy

wari fakt uwięzienia jenerał-majora w czynnej 
służbie Awerjanowa, pod zarzutem należenia do 
organizacji rewolucyjnej. Degradacja nastą­
piła w Moskwie bez sądu, poczem Awerjanowa 
odstawiono do Petersburga, gdzie stanic przed 
sądi-m wojennym.

Drugim głośnym w'ypadkiem dnia jest za 
strzelenie znanego profesora Wdrobjewa przez 
pewnego oficera. Oficer ten wpadł do domu pro 
fesora zastrzelił go jedyn e za to, iż ten urządził 
u siebie prywatną stacj< latrunkową dla rewo 
lucjonistów.

Powstanie Łotyszów.
Mltawa 4 stycznia. (P. a. t.) Przybył tutaj 

jenerał gubernator Be« kman, który otrzvmal 
jiolecenie stlmmenia powstania w Kurlandi i. 
Przedewszystkiem muszą być przywrócone wda 
dzc, które wypędzono. W tym celu otrzymają 
zastępcy władz w rtzma.tych niiejscowościach 
oddziały wojska do pomory.

Z południowej Rosji.
Londyn 4 stycznia. (Tel. Wł.) Z Petersbui- 

g-a donoszą, ze w południuw ej Rosji ruch chłop 
ski przybiera szerok e rozmiary. Koło Charko 
wa przychodzi do rozbojów, grabioży i napadów 
na domy. Rozruchy wywołali głównie kozacy 
sw^mi oki-ucieńBtwami.

Ogólne położenie.
Petersburg 4 stycznia. Liczba sti-ajkują­

cych robotników fabrycznych zmniejszyła sie 
do około 2.500. Aresztowan.a robotników i stu 
dent.ów i rwa ja dalej. W  Pskowie aresztowano 
wielu członków związku chłopskieg-o, oraz wielu 
kolejarzy za udział w urządzeniu strejku. Rząd 
zwrócił wszystkie zarządzenia ku stłumieniu agi 
tar:yi socyalno-rewolucyjnej. Z Kaukazu brak 
wiadomości od dwóch tygodni. W  Jaremku i 
Jekaterynburgu chłopi składają ponownie do 
kas oszczędności pieniądze, które niedawno wy­
cofali. Chłopi kupują także papiery państwo­
we, a szczególnie renty, które spadły w kurs]-. 
W Libawie komunikacja pocztowa i telegrafi­
czna przywrócona, strejk kolejowy ukończony.

Procesy przeciw rewolucjonistom
Petersburg 4 stycznia. (Tel. wł.) „Mołwra“ po 

daje, że proces przeciw rewolucjonistom rozpo­
cznie się dopiero po zwołaniu Dumy, i wkrótce 
potem zostanie przerwany na podstawie powsze­
chnej amnestji politycznej.

Stanowisko Wittego.
Petersburg 4 stycznia (Tel. wł.) „Now, Wre 

mia“ podaje, urzędowe zaprzeczenie, że pogłoski 
o ustąpieniu Wittego są nieuzasadnione, i że nie 
zgłaszał on swej dymisji.

Mitawa 4 stycznia. Dzisiaj pod ięto be?,po­
średni ruch kolejowy z Libawą

Petersburg 4 stycznia. Bank paAstwra pod­
wyższył dyskont na 7 i pół procent,

Tsfegramy.
Sprawa reformy wyborczej.

Wiedeń 4 stycznia. (Tel. Wł.) Dowiaduję 
się, że konferencje bar. Gautscha z prezydjrnn 
Koła polskiego w sprawie reformy wyborczej 
rozpoczną się w przyszłą sobotę.
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Senzaeyjne rewelacjo Rożdzlestwłeńskłego.
Petersburg 4 stycznia. (Teł. Wl.) W „Now. 

VTom.“ ogłasza ąiiniirał I?ożdzios t Wieński za 
c-zwoleniem ministra wojny list objaśniający 
itwę pod Tstiszimą. Rożdziestwieński stwier- 
.za, że gdyby Rosjanie byli wygrali to bitwę, 
lota angielska, która stała skoncentrowana ko- 
o W ejhajwej, miała zaatakować flotę rosyjską 
niedcpuścić jej do Wladywostoku.

Komisja przemysłowa.
'Wiedeń 4 stycznia. Pod przewodnictwem 

pos. Małachowskiego zebrał się dzisiaj komitet 
referentów komisyi przemysłowej. Komitet 
spodziewa się, że w tyeh dniach ukończy swe 
prace najważniejsze. Plenum, komisyi zbierze 
się dopiero kolo 20 stycznia zo względu na se- 
syę sejmu morawskiego.

Sejm morawski.
Wiedeń 4 stycznia. Sejm morawski został 

~ 'olany na 8 stycznia.
Napad na żupana.

Budapeszt 4 stycznia. Nadżupan Kovacs 
•zybyl tutaj przedpołudniem. Ma on głowę o- 
indażowaną. Lekarze orzekli, że rany nic 
różą jego życiu. Nauczyciel Hercseg, który 
ipadł na Kovacsa w Dobroczynie, został jesz 
;e w ciągu nocy aresztowany. Ddsze a reszto* 
ania jeszcze nastąpią.

Budapeszt 4 stycznia. Radca policyjny Do 
ydery Boda zamianowany został komisarzem 
sądowym dla Dobroczyna i odjechał tam wczc 
ij. Otrzymał on dołcko sięgające pelnomocnie- 
►'•o ścigania bez wr«fh,dn ••w/ystkieb osób, któ 
a brały udział w napadzie. Ma on z największą 
nrowością wystąpić przeciw tym władzom, kió 
e wiedziały o przygotowaniach do napadu i nie 
apobiegły mu, a nawet — na co rząd ma dowo 
v •— popierały go.

Szpiegostwo we Francyi.
Toulon 4 stycznia. Niemiecki handlowiec 

mdwig aresztowany przed kilku dniami pod za 
rutem szpiegostwa, został wypuszczony no 
eolność.

Wiediu 4 stycznia. Ministerstwo skarbu 
miżylo mniej więcej o 25 proc. ceny ekstraktu 
ytomowego zdatnego bardzo do zwalczania wic 

.u szkodników roślinnych. Zniżka wchodzi w 
życie z dniem 1 marca b. r.

LOSY MIASTA KRAKOW A.
(Ciąg dalszy.)
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302, 330, 357, 680, 715, 725, 740, 772, 2034, 108, 
212, 227, 299, 334, 78-4, 785, 823, 829, 937, .3035, 
074, 125, 233, 242, 249. 252. 359. 360. 407. 451. 
472. 520. 595. 606. 648. 666. 715. 719. 778. 871.

Wyspa dra Moreau
O. H. Wells.

39) (Ciąg dalszy.)

Rozmyślając, o sposobach ucieczki z wyspy, 
wszedłem do wnętrza domu i wziąwszy lampę 
udałem się na poszukiwania do bocznej komórki 
gdzie zauważyłem jakieś paki. Szczególnie oho 
dziło mi o wartość biskoptów.

Kątem oka dostrzegłem nagle jakiś c ze rwo 
ny blask. Odwróciłem się. Podwórko lśniło bla 
Jo światłem księżycowcm, Moreau i leżące obok 
niego zwierzęta, wydawały się, jakby poplątane 
iv śmiertelnych zapasach. Krew, która spłynęła 
z ran doktora potworzyła na piasku czarne pla­
my. Ponad tym obrazem, na wysokości muru uj­
rzałem źródło dostrzeżonego pierwej świetlnego 
'antomu, jakkolwiek nie rozumiałem zjawiska: 
tył to czerwony blask, drgający słabymi rucha 
ni. Przypuściłem, że to odblysk lampy i nie 
rważając nań więcej, zabrałem się dalej do 
przeszukiwania skrzyń. Przewracając w nich, o 
le mi na to pozwalała jedna ręka znalazłem 
ńejwlną przydatną rzecz i wszystko to odkłada 
em na bok do jutrzejszej wyprawy. Poszukiwa­
na szły powoli, to też czas ubiegul bzybko i 
ekrótce zaczai szarzeć brzask dzienny.

Nagle śpiew na wybrzeżu za łamał się prze 
■zedł w gwar, na chwilę jeszcze ujednostajnił 
ię w dawną melodję, ale wnet zmienił się w 
iągłą wrzawę. Dały się słyszeć wołania: „W ię 
ej, więcej", odgłosy jakby kłótni i nagle roz 
egł się dziki krzyk. A rozbrzmiał on tok cizi
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wnic, że to zwróciło moją uwagę i wyszedłszy 
na podwórze zacząłem nasłuchiwać.

Wtem wrzawę przeciął ostry wystrzał re­
wolwerowy.

Natychmiast poskoczyłem do mego pokoju 
i rzuciłem się ku małym drzy iom. Usłyszałem, 
że za mną przewróciło się kilka pak i dźwięk 
szkła stłuczonego dał się słyszeć, ale nie zważa 
łem na to. Raptownie otwarłem drzwi i wybie 
głem na pole.
Na wybrzeżu, niedaleko miejsca, gdzie była u 
wiązaua łódź, rozpalone wielkie ognisko rzucało 
snopy iskier w mroki konającej nocy. W  około 
poruszał się tłum czarnych postaci.

Usłyszałem moje nazwisko. To Montgome 
ry wołał na mnie. Z rewolwerem w ręku puści 
tern sie biegiem ku niemu.

Nowy huk nowy wystrzał, nowy piorun og 
nisty wśród mroków wybuchł z rewolweru Mont 
gomerego, ale tuż nad samą ziemią- Widocznie 
Montgomery leżał.

Krzyknąłem na niego z całej siły i wystrze­
liłem w powietrze.

Kolo ogniska jakiś glos zawołał: .,Pan"! —  
i w momencie cały tłum rozbił się na pojedyń 
cze postaci, które w panicznym popłochu zaezę 
ły uciekać wzdłuż wybrzeża. Podniecony, strzeli 
lcm za niemi, w chwili, gdy znikały w zaroślach

Z ogniska słup ognia buchnął swobodnie ku 
górze i opadł. Na ziemi obok stosu leżała jakaś 
czarna masa. PoskoCzyłem ku niej.

Montgomery leżał na wznak, a na nim roz 
ciągnięty był potwór szary, kosmaty. Bydlę to 
nie żyło już, ale jeszcze w swych krzywych szczę 
kuch dusiło gardło Monlgoiuorego. Tuż obok h
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żał M'ling twarzą ku ziemi, miał plecy poszarpa 
ne; w ręku trzymał szyjkę rozbitej flaszki. Tro 
chę dalej obok ogniska leżały jeszcze dwa pot 
wory; jeden był bez ruchu, drugi z słabym ję 
kiem podnosił lekko od czasu do czasu głowę, 
która zaraz opadała bezwładnie.

Pochwyciłem potwora leżącego na Mentgo 
me rym i odciągnąłem go na bok. Jego szczęki 
tylko wysiłkiem zdołałem oderwać od rozdartej 
szyi Montgomerego.

Montgomery ledwie już dyszał. Pokropiłem 
mu twarz wodą morską i podłożyłem pod głowę 
mój płaszcz.

M’ling nie żył już.
Potwór ranny leżący koło ogniska — był 

to mieszaniec wilka —- spoczywał piecami na 
rozżarzonych węglach. Nieszczęśliwe to stworze 
nie było tak straszliwie pokaleczone, że zlitowa 
łem się nad niem i wpakowałem mu kulę w 
głowę.

Drugi potwór, leżący obok, był to miesza­
niec wołu , noszący na biodrach białą przepaskę. 
Ten nie żył już.

Ogień na stosie przygasł zwolna i tylko zwę 
glone polana drzew żarzyły się jeszcze wśród 
szarego popiołu. Skąd też Montgomery nabrał 
takiego drzewa?
_____________ (C. d. n .)
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